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Dala 14 (26) Marca 1856 Roku. t / f e  O A »  Przvbvłn dnia aodzin 5.P rzybyło  doia godzin 5.

’W i r i p 0^0' 8*® X X . Bernardynów, przy Grobie ZBA
WICIELA, przedstawiającym zbarzeoie Jerozolimy, 
Amatorowi* muzyki licznie zebrani, w Piątek i Sobo- 
%  pod przewodnictwem J Chwaliboga, wykonali: 
StA B A T  M a t e r  S. W intera; Modlitwę na tenor, kom
pozycji Alexandra Stradelli, napisaną w r. 1667, od
śpiewaną przez JP . D utzyń tkiego;  Hymn Lachnera;

oa sopran z O ra toriom: Męka CH RYSTU SA PA- 
"A , Józefa E ltnera; oraz oową Modlitwę, kompozycji 

k ^^w aliboga, oUarowaoą W .  Pani Ziółkow skiej; 
“ ba sola przez nią z talentem wykonane; D a e t :  Któryś 

na# cierp ia ł ra n y , na sopran, bsriton i chóry, 
—Ompozycji J. K. Chwaliboga, i tegoż: Cierpiący JE - 
~C S, na pięć głosów. W Święta zaś wykonano Mszę 

8my, J. K rogultkiego; Modlitwę Da bariton do N. 
WARJI p .? kompozycji Panny Ludwiki Puget; Modli- 
•*? oa tenor, O m iłosierdzie  BOŻE, kompozycji J. R, 
Chwaliboga; todzież Solo sopraoo Adolfa Adama. Za
kończyła zaś Kantata na Z m a r t w y c h w s t a n ie  PAŃSKIE, 
"komponowana w roko 1839, przez J. Krogultkiego , do 
której napisał poezję W. JX. Kurowski, Ex-Prowincja ł 

Pijarów. Śpiewy wykonane były za Wielkim O ł
tarzem, z towarzyszeniem fortepjanu, który udzielony 
"ostał przez PP. Krahl i Sejdler, znaoych z swej życzli
wości i chętnie przyczyniających się corocznie w tn
ą c y c h  Świątyniach w uczczeniu wielkiej Pamiątki 
ZBAWICIELA CHRYSTUSA PANA. Akompanjował 
"Plewom, Dyrygujący tymże gronem.

Z polecenia Władzy Wyższej, zarządzone zostało od- 
n°wienie Kościoła Parafjaloego, zwanego P ijartk im , 
® Chełmie, w Dekanacie Chełmińskim. Chełm  liczy 
2,284 Parafjan.

waszej w obowiązkach Dyrektora Departamentu Go
spodarstwa Wiejskiego, poświadczonej przez Ministra 
Dóbr Państwa, N a j m i ł o ś c i w i b j  ofiaruję wam dołączoną 
przy niniejazem tabakierę z M o im  portretem, brylanta
mi ozdobioną, pozostając ku wam życzliwym.

Ra oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  ręką napisano:

» ALEXANDER.”
St. Petersburg, 9go Stycznia 1856 r .

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,
I.

Wydaoy ua imie Atamaua Nakaź/iego Wojska Doń- 
"kiego,Jenerał-Adjutanta, Jenerała Jazdy Chomutowa 1.

Michsle synu Grzegorza! Nader mi było przyjemnie 
otrzymać złożone przez was, w imieniu Wojska Doń
skiego powinszowania z powodu skojarzenia związku 
Małżeńskiego J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
A i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a . z J e j  C e s a r s k ą  W y 
s o k o ś c ią  W 1ELKĄ X lĘŻ M C Z K Ą  ALEXANDRA PlOTRÓW NĄ. 
Polecam wam oświadczyć temu dzieloemu wojska 
^dzięczuośó Mą za ten nowy dowód niezachwianych 
Je8o uczuć przywiązania do Tronu, a wynurzając wam, 
8°doemu zwierzebnikowi tego wojska, Me szczere za
dowolenie, pozostaję ku wam na zswsze życzliwym.

Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j
M o ś c i  ręką napisano: 

»ALEXANDER.”
St. Petersburg, 22go Lutego 1856 r.

II.
W ydany na lmie Radcy Tajnego Lewszina.
Alexy synu H erakliusza! W dowód Monarszego Me - 

' •o  zadowolenia z chwalebnej i odznaczającej się służby

Z Petersburga. —  W dniu 22 Lutego (5 Marca), 
NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, wraa z N. R o d z i n ą  S w o j ą ,  
raczył uszczęśliwić S w o j ą  obecnością uroczyste wido
wisko w Wielkim Teatrze, daoe z powoda zsślabio J e g o  
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  
M i k o ł a j e w i c z a .  Po raz to pierwszy od wstąpienia na 
Tron , i oo ukończeniu całorocznej żałoby po zeszłym 
w BOGU C e s a r z u  M i k o ł a j u  P a w ł o w i c z u ,  Rossyjska 
publiczność witała w teatrzeMONARCHĘ swojego. Sala 
teatralos zaledwo zdołała zmieścić wszystkich p rag n ą 
cych nacieszyć się oglądaniem CESARZA. Wszystkie 
miejsca oa tydzień przedtem były już rozebrane, i o go 
dzinie 8 mej wieczorem teatr napełoił  się wyborem 
świetnej publiczności. Parter został zajęty przez Kawa
lerów we wspaniałych paradnych mundurach, loże 
przez Członków Ciała Dyplomatycznego, Ministrów i 
Damy wyższego towarzystwa w balowych strojach, ja- 
śuiejącycb bogactwem i w ykw in toośńą  gustu. O go
dzinie 8mej. minucie lOiej, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ 
z NAJJAŚNIEJSZĄ CESARZOWĄ MARJĄ ALEXAN- 
DROW NĄ i Jej Królewską Maścią Królową-W dową 
N iderlandzką  A n n ą  P a w ł ó w n ą ,  w  towarzystwie W y
sokich Nowożeńców, W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  M i 
k o ł a j e w i c z a  i W i e l k j e j X i ę ż n e j  A l e x a n d r y  P i o t r ó w n t ,  
W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a  i J e g o  
Małżonki W i e l k i e j  X i ę ż n e j  A l e x a n d r y  J ó z e f ó w n e j ,  
W i e l k i m  X i ę c i e m  M i c h a ł e m  M i k o ł a j e w i c z e m ,  W i e l k ą  
X i ę ż n ą  M a r j ą  M i k o ł a j e w n ą ,  J. C. W . Xięciem P i o 
t r e m  Oldenburgtkim, i J. K. W. Xięciem Augustem 
W irtem bsrgskim , raczył wejść do wielkiej loży. Za 
ukazaniem się CESARZA, publiczność parteru i loż 
wstała, i jakby za danym zoakiem powitała N A JJA ŚN IE J
SZYCH Gości głośnemi, pełoemi entuzjazmu okrzykami 
hurra!  które wtedy dopiero ucichły, kiedy orkiestra ,  
nażądanie publiczności, dała słyszeć hymn narodow y: 
»BOŻE zachowaj CESARZA” , po którym zoown ro
zległo się głośne hurra! i zaczęło widowisko. To sk ła 
dało się z dwóch aktów Opery 11 Trocatore, wykona
nych przez Włoskich  artystów PP. Debassini, Tam- 
berliok i Panie Botio, Lablache de Merio, i inoycb, i  
dwóch obrazów z Baletu Gazetda, w których tańcowa
ły  Panie Cerrito, Bogdanoff, R ichard, Prichunow, 
P etitpas, Amosoio i iuui artyści. Po  ukończeniu wi
dowiska , znowu dało się słyszeć trzykrotoe hurra! » 
N a j j a ś n i e j s z a  R o d z i n a ,  podziękowawszy publiczności 
łaskawym ukłonem, opuściła teatr przed p ó łn o c -
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da Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Płu  
owakiego.—  Piękną jest ofiara dla cierpiącej ludz- 

ci, a jeszcze piękniejszą, jeżeli kto talent swój zktó- 
ego doobód stanowi całe jego rodziny otrzymanie, dla 

dobra bliźnich poświęca. Takie to poświęcenie zawdzię
cza Rada Powiatowa W. Samuelowi Kossowskiemu, 
który w przejeździe przez tutejszą okolicę, dał się na
kłonić do wystąpienia z koncertem na violonczeli w m. 
Opatowie, z tym jednak warunkiem, ażeby połowa do
chodu na fundusz Szpitala Powiatowego przeznaczoną 
została. Nie n ssz ą jf s t  rzeczą oceoizć talent i grę  jego, 
bo te już pierwej przez znawców oceoiocemi zostały. 
Liczne j tduak  pomimo najgorszych dróg zebranie się 
Publiczności szczególniej z Ptu Sandomierskiego, i zna
czny dochód dla Szpitala bo po odtrąceniu wszelkich 
wydatków rs. 100 wynoszący, przekonały, że i talent i 
poświęcenie się Artysty ogólnie nzoanemi zostiły. Ra
da Powiatowa składając publiczne podziękowanie W. 
Kossowskiemu  za przyczynienie się do powiększenia 
funduszów szpitalcycb, z przyjemnością donosi, iż ten
że ulegając ogólnemu życzeniu jakie zachwyceni grą  je
go, słuchacze, po ukończeniu koncertu, objawili, po
wtórnie w dniu 8 Maja b. r. i znów połowę dochodu na 
rzecz Szpitala Powiatowego przeznaczając w Opatowie, 
wystąpi, a ufna w szlachetne uczucia okolicznych Oby
wateli spodziewa się, że ci licznem zebraniem i do po
większenia funduszów i do uczczenia robiącego tyle po
święcenia Artysty, przyczynić się zechcą. — Prezydu- 
jący, Józef Kotkowski.—  Członek Rady, A. F ija ł
kowski.

W  ciągu z. m., W am : Tow: Dobroczynności utrzymy
wało w  domach Instytutowych, w średniem przecięciu 
dziennie: Starców i Kalek obojej płci osób296, których 
koszt żywienia w ynosił rs. 893 k. 5T /z; Sierot obojej 
p łci 169, a koszt żywienia tychże rs. 484 k. 467*; do 
7miu Sal Ochrony uczęszczało z przt cięcia dziennie 
373  dzieci obojej płci, których utrzymanie kosztowa
ło  rs. 153 kop. 67; na obiadach Scio-groszowemi zwa
nych, było dziennie 84 osób, z tych na koszt JO. X ię- 
cia Namiestnika osób 44; sporządzenie zaś wszystkich 
obiadów kosztowało rs. i7 5  k .257z; «a Zupę Rum- 
fordzką uczęszczało dziennie osób 373, a koszt sporzą
dzenia tejże wynosił rs. 287 k. 36. Ubogim na mieście 
udzieliło Towarzystwo wsparcia następujące: pienię
żne stale od kop. 90 do rs. 1 k. 50, osobom 47, razem 
rs. 49 k. 65; jedno-razowy zasiłek po kop. 37x/2 oso
bom 183, razem rs. 68  k. 6272; takiż zasiłek w  kwo
tach odrs. 1 do rs. 6ciu, osobom 11, razem rs. 15; 
w lekarstwach osobom 187; oprócz tego udzielono 
wsparcie 1 ,200 osobom po jednej sztuce drzewa w cza
sie  teraźniejszej zimy. W Ogóle zatem żywiono i wspar
to osób 2,925; a ogólny koszt samej żywności, w ynosił 
rs. 1,994 k. 327*-

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od O. J. rs. 10 
dla sierot pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zo
stających; rs. 10 dla biednych dziatek, utrzymywanych 
na Nowem-Mieście pod opieką J W. Petrow, i rs. 10 
dla ubogich wdów i chorobą dotkniętych, mianowicie: 
dla Barolioy Barańi:, Godk, Z. Woła:, ociemniałej E. 
S .  w domu X X. M issjonarzy, kaleki Józefy Sroozyńa:, 
Sulińs:, K tpiń:, Kat:, Zach:, i dla starca Tokarskiego, 
każdemu po rs. I ;  razem rs. 30.

Są pewne pisma, (nie wymieniając żadnego) jak np- 
Gazeta W arszaw ska, które pod firmą gw iazdki, zspe ' 
n iają całe szpalty atakami przeciw inoym Dziennik0®’ 
a szczególniej też przeciwko takim, które nieodp°w,8‘ 
dają ich wielkości.... form atu! Młynkowania te, aStC.*l" 
gólniej przed każdym kwartałem, ponawiają się J ®  
obszył co tydzień; a jeżeli który z tych tygodni przej^1® 
arcy-szczęśliwie, bez podobnych pocisków, wtedy prl7* 
pisać to należy nawałowi opisów tekich jak np: o 
ciu podłóg, lub czyszczeniu  okien po domach, j8''0 
przedmiotach, r,rcy-poważnych, i odpowieduich efk®' 
szowemu rozmiarowi Gazety. I ta k :  K urjer  np: nap**® 
wiersz dla Józefów, czytelników swoich, więc dalej 
niego: dla czego on pisze tylko dla swych czytelników 
a nie dla Gazety; tak właśnie jakby owę g w ia źd z id i  
intellektualnośó  nic stało nawet na mały wierszyk 
albo też jakby czytelnik Gazsty nie był czytelniki®9 
Kurjera. K urjer  ctwiera swe szpalty zacnemu i po*®' 
żanemu powszechnie obywatelowi w Powiecie, który 9'? 
ujmuje za swoje okolice; dalej znowu na K urjera  ** 
to, tak właśnie, jakby obowiązkiem jego było bić cz°' 
łem, jak w czasach barbarzyństwa, pierwszemu lepsz®" 
mu cielcowi, a nie szanowanym przez niego zasado® 
i czytelnikom swoim. Zderzają się i to nie raz pole®1' 
czne pociski, które do pewnego punktu mogą być ci8f,” 
piane i pokrywane milczeniem; ale gdy takowe raz jtt* 
przekroczą wszelkie granice przyzwoitości i nmiarko* 
wania; wtedy niech sema powszechność, światłe® 
swem zdaniem osądzi, czy mogą być pozostawione b«* 
należnego skarcenia i wypowiedzenia publicznie pr8' 
wdy. Bo i któż je wreszcie miota? oto gw iazdka, której 
wartość wewnętrzną tak trafnie i dobitnie określiła w 0" 
statoim numerze Gazeta Codzienna, w tych słowach! 

„Gwałtem dowcipna G w iazdka  gawędowa,
Uboga w  rzeczy, choć obfita w słowa,
Płonnych  wyrazów snując szereg tłumny,
Z drobniutkiej myśli, zrobi pńł-kolumoy.
Biedna to G w iazdka, św iatła nie rozszerzy,
Niknie jej promień jak iskry z-paździerzy .
Tego, owego, docinkiem zaczepi,
Ależ kon ten ta , bo A rtykuł zlepi.”

Itakiej to G wiazdki promienie, z takiem lekceważenie® 
czytającego ogóln rozsiewają swe światło, po całych ko* 
lumaacb Gazety, cóż więc dsiwuego, że wymagająca *® 
swe pieniądze, czegoś większego, czegoś pożywniejsze' 
go, powszechność, jeżeli pragnie zaspokoić chwilotfd 
swą ciekawość, zwraca się w inną zupełnie stronę, 1 
bu innym kolumnom, a jeżeli zapragnie dueboweg9 
posiłku, zaczyna się przewężać na stronę pism takich* 
jak Gazeta Codzienna, lab przyszła Kronika, k tó r y ś  
głosy nie tylko że nie są tak słabe, jak to twierdz 
Gwiazdka, aby nie miały zabrzmieć w jej uszach, al® 
które mówiąc z całą sumienością, olbrzymi od niej8' 
kiego czasu krok nsprzód zrobiły. Nie prędko paj  
dniesiemy znowu nasz głoa polemiczny, bo to <|,e 
jest zadaniem naszem, a jeżeli to dzisiaj czynie®!?’ 
to jedynie dla tego, sby się otrząsnąć w oczach 0P1'  
nji czytającej Powszechności, z tych przedkwartsl®' 
wycb pocisków Gazety, które terminowo nie przeet8]® 
rzucać aż do znudzenia; a powtóre, aby jej ud*18;1® 
przyjacielską radę i przestrogę w tych słowach: 
cej oględności, więcej sumienności i um ia rko*8018 
w traktowaoiu i ludzi i rzeczy; więcej rozwagi i taktu.
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których brak okszał się jawnie, już to w zamiesz
czeniu  wspomnianego artykułu, już owej klassyfiks-

paaieo, drukowanej niedawno w Gazecie; bo Po
wszechność ma swoje zdanie i rozum, i nie potrzebuje 
®t«roików, a zwłaszcza też takich, którzy się kierują 
bledniejącą gw iazdką. Pozna się ona spieszofe na 
Wartości baniek mydlannych, i gdy jednym podmu
chem rozwionie takowe, wtedy wszystkie mrzonki i 
tojooe na lodzie zamki, Gazety, z pierwszym słońca 
Promieniem, a zatem z najpierw szą toiosnq, bezpo
wrotnie runą!

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza- 
*°y» (oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), żyta  
' z„et: 1,148, p szen icy  czet: 2,746, jęczm ienia  czetw: 
y69, owsa czetw: 2.764, grochu  czetw: 269, g ryk i 
czet; 327, kaszy  jęezm: czet: 229, kartofli czet: 445, 
kiana pudów 27,725, słomy pud: 10,935.

W d. -,/iq b. m., na targach W arszaw ę: i P rag tk ich , 
Płacono: ży ta  czetwert rs. 12 kop. 67, pszenicy  rs. 15 
*°p. 93, jęczm ienia  rs. 9 kop. 77, owsa rs.  6 kop. 
3, siana  furę jednokonną od rs. 2 kop. 70 do rs. 5, 
*iana furę parokonną od rs. 5  do rs.  9, słomy  furę 
Zwyczajną od rs. 2  kop. 25  do rs. 3 kop. 75, m asła  
pud rs. 8 kop. 70, słoniny  pud rs. 7, kartofli cze
twert rs. 4 k. 67, okowity wiadro rs. 4 k. 97, ąz«- 
mówki wiadro rs. 2 k. 99 .—  Sprowadzono również na 
targ P ragski, z Cesarstwa, przez tutejszych i zagra
nicznych kupców : wołów  sztuk 317, z różnych miejsc 
Królestwa 117; ogółem wołów  szt: 434, w ieprzy  468, 
ete /< in ,000; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na kon- 
sumcję mieszkańców: wotów  sztuk 361, na prowincję 
28, na li warunek 26, pozostało 18; zaś wieprze  za
kupili rzeźoicy tutejsi wszystkie.

Żuany Kompozytor Moniuszko, przybył w tych doiach 
do Petersburga, gdzie ma zamiar urządzić Koncerta, 
w których odegrane będą nowsze jego dzieła, a miauo- 
wieie: Śm ierć Abla, uwertura do opery (opera seria); 
M a d o n n a , hymn Petrarki na orkiestrę, chóry i bariton 
Solc; Gawęda fantazja na orkiestrę; Ondyna, Kantata; 
Uwertura Wojenna; etc. (P. Moniuszko był już w Pe
tersburgu  w r. 1849. Znany jest także dobrze w War- 
*zawie, a opera jego Loteryja, na tutejszym Wielkim 
te a t rze  była graną).

Z  okolicW arty .—  W dniu 24 z. m., z ciężkim żalem 
jedynej Córki Józefy, dziś zsmężnej Niniewskiej, zgasł 
w swojej majętności Miełaczewie, ś. p. Aloity, herbu 
Dryia  Czyżewski, Sędzia Pokoju Okręgu W artskiego. 
Jakim był Panem dla swych poddanych, łzy zlewające 
popioły zgasłego, były do duszy przemawiającym do
wodem wdzięczności, miłości i poszanowania, jakie 
*abie swojem postępowaniem zjednał. Jakie miał za
sady Religji i moralności, Kaplica w dworze Mięta- 
czewskim  ciągle w porządku i przy niej utrzymywany 
Kapelan Zgromadzenia X X . Reformatów Kaliskich, 
których był Syndykiem od r. 1837, wsparcia, któremi 
zasilał okoliczne Klasztory, jałmużny, bez których ża
dnego nędzarza nie wypuścił z domu swojego, stsroda- 
Wua gościnność, w duchu której zawsze powtarzał: 
»Gość w domu, Róg w domu!”  gotów zawsze na usługi 
obywatelskie jako Sędzia Pokoju i dobry sąsiad, oto 
krótkie zarysy życia zgasłego Obywatela, w którym 
widziauo to co niegdyś było powszechnym, a dziś już

tylko z podziwianiem spostrzegamy. Szlachetny cieniu 
Aloizego, jakkolwiek ciało uległo wyrokowi^ śmierci i  
zepsuciu, ale dusza twoja żyć będzie w nieśmiertelności, 
wybacz nieudolności mego pióra, a to co tutaj kreślę ,  
niech będzie lichym kwiatkiem wpleciooym do korony, 
którą ci na grobowcu składa wdzięczna Córka z swym 
Mężem, Obywatelstwo, Duchowni, Przyjaciele i żało
śni poddani; ta korona niech będzie dla Twojej duszy 
zadatkiem korony żywota przyszłego zgotowaua dla 
dusz szlachetnych, jaką była w śród życia Twa du
sza. —- X. G. K.

rL Radomia  czytaliśmy list tkliwy Jednej z Wycbo- 
waoek Instytutu Alexandryjskiego, Panny R. L. z L u
blina, skreślony do koleżanki, pod wpływem wrażeń n a 
bytych w czasie pogrzebu Senatora Kasztelana ś.j>. K a
jetana Koźmiana. Pisze krótko, gdyż wyznaje że n ie  
jest zdolną odpowiedzieć wielkiemu zadaniu złożenia na
leżytego hołdu pamięci Męża, który tak mile przyświe
cał krajowi, bystrym męzkim rozumem, i szlachetnym, 
otwartym charakterem. Nadmienia że pogrzeb jego w e
dług zaleceuia testamentem był niewystawny, cichy, 
apokojoy, ale rzewny, ale świetny! gdyż bez kartek po
grzebowych zgromadził licznych wielbicieli, um ieją
cych cenić życie płynące zawsze ku wszystkiemu co jest 
piękne, prawdziwe i dobre. Xiądz Robert. Kaznodzie
ja  wygłosił krótko ale pięknie Słowo BOŻE do licznie 
zgromadzonych Członków Rodziny i chłopów. Z domu 
gdzie byliśmy i my znani, we wsi Piotrowicach; z tego 
domn, gdzie mieszkał obyezaj starodawny i gościnność, 
a z n ią  wszystkie cuoty społem, wynieśli ciało w tru- 
muiedębowej Członkowie Rodziny, dalej ponieśli Sąsie- 
dzi, a w końcu wieśniacy. Wieśniacy ziomkowie, któ
rym przypisał ś. p. Senator Kasztelan swój poem atZie- 
miaristwo. taki widzieliśmy tytuł i pierwsze arkusze od 
bite r. 1830 w drukarni P uław skiej. Przez odległość 
pół mili do Kościoła Parafialnego we wsi Bychawce, 
orszak pogrzebowy szedł milczący, ponury, bo każdy o 
cserr.ś przeszłym dumał i każdego serce jakieś tęskne 
guietło wspomnienie. Po Nabożeństwie d. 10 b. b o ., no
wą usypano mogiłę w pośród tysiąca grobów; gdzie jest 
Da kamieniu wiernemu słudze z woli ś. p. Kasztelana 
taki napis wyryty: »Marcinowi Radlińskiem u, przez 
lat 50 w jednej rodzinie najcnotliwszemu słudze, Patry- 
archa tej rodziny tę pamiątkę żalu kładzie. Urodził się 
w Potoku, żył lat73, um arł  w Piotrowicach d. 15 Mar
ca 1851 r.

O ddarty  mi od boku najzacniejszy słngo,
P rzed  Bozktm po nagrodę staw iłe ś się T ronem ,
S ta rszy  od Ciebie pójdę z* T obą niedługo,
Obym tak  św iątobliw ym  ja k  Ty zasnął skonem. 

Riemogąc rzucić garści ziemi na mogiłę ś. p. Senatora 
Kasztelana, kreślę te kilka wyrazów na zasadzie udzie
lonego nam listu, ęzyniąc przez to ulgę sercu w którem 
zachowujemy cześć ludziom zasłużonym na tej ziemi. 
W końcu dopisujemy wiersze, ułożone przed kilkoma 
laty przez ś. p. Kajetana Koźmiana, które miejscowy 
Proboszcz w Bychawce JX . Prałat Walenty Barano
w ski, wyryć kazał ua kamieniu osadzonym w murze 
przy wejściu na smętarz grzebalny.

» N ędzny przechodniu ziemi! prochu za tym  p ro g iem !
T u  wspomnij na tw ój koniec i korz się przed BOGIEM 
N ie mijaj bez w estchnienia, wspomói nas modła®
A  i  za  to b ą  w estchną, gdy się złączysz z na® •
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Gazety Petersburgskie  donoszą o skonie Radcy 
Stanu, Szambelana O lite ,  Członka Komitetu Taury- 
ckiego.

W dnin 21 Lutego (4 Marca) nm arł  w Petersburgu, 
Radca Staną J. T. Olędzki, Professor Zwyczajny C e s a r 
s k i e j  Medyczno-Cbirorg: Akademji, Pomocnik G łów ne
go Doktora Szpitalu Wojsk lądowych.

Z m arły  w tych dniach w W arszawie, ś. p. Krzy
sztof Cieszkowski, był Stryjem znanego pisarza Hr: 
Augnsta Cieszkowskiego.

W d niu l i m  b. m., um arł w mieście Piasecznie, 
przeżywszy lat 65, ś. p. B a r t łom ńj Biernacki, Bur
mistrz Piaseczyński, przez 1st 40 urzędujący w temże 
mieście. Pogrzeb jego odbył się w d. 13 b. m. Cele- 
b io w ał  W. J X i ą d z  Kanonik B udziszew ski, Proboszcz 
Słom czyński; a Ojciec Barncbas z Zakonu XX. Ber
nardynów  w Czerniakowie, miał mowę pogrzebową. 
Ludność Piaseczna  wszelkich w j z i  ań i Sąsiadzi ze
brali się nader licznie, dla oddania ostatniej posługi 
zmarłemu.

Wczoraj na smęterzu Powązkowskim , pochowano 
zwłoki ś. p. Michała W iśniewskiego, Lożmajstra Tea- 
trów W arszaw skich, a dawniej Roznosiciela Kur je r  a 
W arszawskiego. Zm arł w wieku lat 42.

Słychać, iż nieruchomcść położona na rogu Krako- 
wskiego-Przedm: i ulicy Królewskiej, a znana pod 
imieniem Mokronoskich, nabytą została przez nowego 
Właściciela, który ma zamiar wznieść tam z gruDtu 
budowę.

Z pomiędzy Święconych, jakie przeciągnęły się do 
dnia wczorajszego, odznaczało się wystawnością i ś*ie- 
tnem zebraniem Osób, wydane przez JJW  W. Hr: Aug: 
Zam oyskich, w domu przy ulicy W iejskiej.

Za lorynetkę  i naparstek, dano rs. 22, i takowe ode
brano.

Już od kilku dni rozpoczęto prace mularskie i cie
sielskie, okcło zaczętych gmachów, i tych które rok bie
żący w znacznej części dopełnione ujrzy.

Wczoraj według corocznego zwyczaju, liczne grono 
Członków R esursy Kupieckiej, pożywało wspólnie 
w gmachu tejże Resursy wystawne święcone, urządzo
ne przez Komitet.

Nagrodę z drugiego słupa na placu Ujazdowskim, 
zdjął onegdaj Winc: Paśnik, Czeladnik mularski,  lat 23 
liczący; który i dawniej podobne zyskał.

Licytacja na obrazy olejne dawnych mistrzów, i inne 
przedmioty, pozostałe po N. S. Brunerze, jeszcze tylko 
w tym tygodniu do Soboty dnia 29go b. m. odbywać się 
będzie, od god»: 1 lej z ran8 do 4tej z południa, w skle
pie przy uli: Miodowej, wprost moru Kapucyńskiego. 
Dobrze zatem byłoby skorzystać zkró tk iego  czasu na
bycia obrazów.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od E. M. rs. 1, 
na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Ko
ściołem X X .  Kapucynów.

W Petersburgu  wychodzi Album artystyczne, wyda
wane przez Bazylego Timma, a przedstawiające różoe 
historyczne fakta i zdarzenia, oraz ludzi, którzy przez 
odznaczenie się swoje położyli zasługi w kraju. Album 
to nadeszło do składu rycin P- D azziaro  w pałacu JW . 
H r :  S(: Potockiego na K rai:-P tzed:, gdzie można ta
kowe zaprenumerować. Dodać tu także musiemy, iż do

wydawanego przez P. D azziaro  Album kostiumów Pol
skich, przybyły świeżo dwa nowe nurocra, które tskW 
nabyć możoa w składzie jego.

F rak i na wiosnę tegoroczną, mają pięć dziurek 
guzików, a trzy tylko guziki, to jest jeden o góry, J®' 
d e o m  dołu, a jeden w środku, Igo  i 4go guzika bra*- 
To jest nowość. F rak  taki ma kołnierz morowy oi*ki, rę* 
k a « y  szerokie bez maukietków, przecięcie w nieb2®0'  
krąglone, poły wycięte na przodzie. Do fraków P°^°' 
bnych używają pantalouów popielato-fijałkowych.li PB 
totów wiosennych bywa cztery guziki, kołnierz jest *** 
xamitu włochatego (velours celoute), rękawy siero^18 
z wysokiemi mankietami.

Knrs wczorajszy: za pół-im perjaly  żądają ra. 5 k°P: 
33, dają rs. 5 k. 32*/2; za obligi Skarbowe oprócz kup8'  
nu. żądają rs. 84 kop: 81, wartość kuponu ra. 1 k°P: 
944/»j listy  zastawna  Ulgo Okresu oprócz kupo°0’ 
żądają rs. 14 kop: 961/*; wartość kuponu kop: lS1/*’ 
za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854, oprócz kuponu, żąda
ją rs. 99 kop: 24, dają rs. 98 kop: 74; z r .  1855, żąó*' 
ją  rs. 99 kop: 74, dają rs. 99 kop: 24, wartość kupon8 
ra. 2 k. 267/i8.

Słychać, że oowc-modae desenie koronek, htftó*> 
robót kanwowych, obić papierowych, chustek do no*8' 
fularów łańcuszków, (chatelaines) etc., tworzone b^fl 
z połączenia liter, numerów i innych przedmiotów, tak 
że tworzyć będą myśl, zdacie, rebus, szaradę, z a b a w k C  
dowcipu, wiadomość z jeografji, nauk przyrodzonych) 
etc. Wynalazcą tego rodzaju deseni, jest Pan N. Bar' 
thel w P aryżu  i od jego nazwiska, desenie tego t° ‘ 
deaju, zwaoe są bartheloflors.

W zeszłym tygodniu z liczby osób 30, za kradzież8 
i inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym* 
zakwalifikowano do Domu Badań 6, wypuszczono o* 
wolność z oddaniem pod dozór policyjny 19, wypU' 
szczouo na wolność bez dozoru 7; —  za włóczęgostwa 
żebractwo i t. p., wytransportowano do miejsca uro
dzenia osób 44, umieszczono w Domu Przy tu łku  i Pra
cy osób 26.

Z pierwszym duiem wiosny, oszklona altana w OgfO’ 
dzie Saskim , napełniła się mnóstwem kwitnących 
okazale roślio.

Bawiący w Pcie R aw skim  znakomity Artysta K.Ładth 
dał się już po raz drugi słyszeć w Rawie  na koncercie 
prey akompanjameocie dwóch utalentowanych Amato
rów z okolicy tamtejszej, którzy odegrali także i sola o8 
fortepjanie. Mający się dać koncert w Raw ie prze* 
Amatorów na korzyść ubogich w miesiącu Ma|u, będzi8 
także urozmaicony piękną grą P. Łady, Obecnie arty
sta ten gości w W arszawie, lecz za dni kilka opus ze*8 
ją, udając się w Rawskie.

Wkrótce na powszechne żądanie, wyjdzie z druk® 
w uowem wydaniu Mazurek utworu P. Józefa NowakO' 
wskiego, p. n. Ach tyś spóźnił się, śpiewany prz«* 
Pan ią  Reszke, na zabawie muzykaluo-loteryjuej w do
mu JJW  W. H r.  Aug: Potockich, wydanej na korzyść J>1‘ 
kładu Starców w Górze Kalwarji.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: P® 
Operze Trubadur. Pani B uszek  2-kroć, Panna Ortolón* 
4-kroć, PP. Cioffei 4-kroć i B u tti 3-kroć.

Wszystkie Gazety Petersburgskie  oddają zasło800® 
pochwały pierwszej Śpiewaczce tamtejszej Opery
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*A»e;', p an ; Marcelli Lotti delta Santa. Z przyjemno
ścią donosimy lubownikom sceny, że ta i  artystka przy
d a  od kilko dni do W a rtza w y , i jotro w Teatrze Wiel
kim przedstawi rolę Lady Macbeth.

Łaskawi Preoumeratorowie K urjeroW  artzaw tkie-  
ko, raczą wcześnie objawić swe życzenie w Kantorach 
Ua mieście, co do dalszej prenumeraty tego pisma.

A n g l ia . Londyn. 20 Marca. —  Z  powoda przyjścia 
c® świat Następcy Tronu Francuzkiego, Rada Muni
c y p a l n a  E dinburg tka  przesłała Cesarzowi Ludwikowi- 
Napoleonowi adres powinszowania. —  Rząd Angielek i 
Upoważnił trzech badaczy dziejów i starożytności, do 
Przejrzenia archiwów rządowych Angielskich, zawie-

j^cych nieprzebrane a dotąd jeszcze nietknięte źródła 
historyczne. Przejrzenie dokumentów dotyczących pa
kowania Edw arda l l lg o , wziął na się P. Lemon, były 
konserwator pomienionych archiwów; zbadaniem cza- 
®dw Jakóba Igo  zajmie się M ist Everett Green, a wy
świetlenia panowania Karola Igo, podjął się John 
Nru.ce. (Neu: P r :  Ztg).

A u s t r ia . W iedeń, 21 Marca.—  Przybyły tu dziś 
Hr: Rudolf Apponyi, dotychczasowy Ambassador Au- 
ttr jacki w Monachium , ma się wkrótce udt e do Londy
nu dla reprezentowania tam swego rządu. (Schl: Z.).

F r a n c ja . P aryż 19go Marca. —  X ią ż ę  Hieronim, 
tns się znacznie lepiej; odwiedził go dziś Cesarz.— De
kretem z dnia wczorajszego, Cesarz mianował 5u Jene
rałów brygady Jenerałami dywizji, i 5 u  Pułkowników 
Jenerałami brygady. —  Zapewniają, że po powrocie 
Wojsk z Krymu, Jenerał Randon  przedsięwtźroie, na 
®ą«le 40,000 korpusu, wyprawę do Kabylji. Mianowa- 
U1® pomienionego Jenerała Marszałkiem, zdaje się po- 
*wierdzać tę pogłoskę. (Ind: Belge).

Wiadomo, że Cesarz i Cesarzowa Francuzów, mają 
tr*ymać do Chrztu wszystkie dzieci w dniu 16 b. m. we 
Francji w małżeństwie prawnem zrodzone. Z wyka- 
*Aw statystycznych okazuje się, i i  liczba rodzących się 
*e  Francji takich dzieci wynosi dziennie w przecięciu 
2,S00, a stosunek chłopców do dziewcząt ma się jak 45 
**° 43cb. Z tej liczby Jest około 2,000 dzieci rodziców 
ubogich, co wkłada na Cesarza i Cesarzowę obowiązek 
Przyjścia im w pomoc; wydatki z t tgo  powodu obliczają 
“ a 300,000 frau:. Zdaje się że chłopcy otrzymają na 
Chrzcie imiona Ludw ik-E ugenju tz, a dziewczęta Eu- 
Kenja-Ludwika. (Nord).

P a ryż  20 M arca.—  Wiersze na cześć uowo-naro- 
'Houego dziecięcia Cesarskiego, nie przesUją ukazywać 
S  w wielkiej ilości.—- Jakkolwiek jutro przypada po
e t e k  wiosny, pierwszy spacer w Lonchamps nie był 
Wczoraj ożywiony; powozów mało krążyło, a pieszych 
•matorów spaceru, błoto odstraszyło.—  Wczoraj zmarł 
kajaki Alex: Tinconi, oddany zupełnie nankom i lite- 
r®turze. Był on rodem z Konstantynopola, zkąd nawet 
Wysłany był przed laty do jednego z dworów Wtcho- 
*nioh, jako Ambassador, lec* zamiłowanie nauk spowo
dowało, iż zrzekł się wszelkich zaszczytów, i osiadł 
* Paryżu, gdzie się z taką gorliwością oddał pracy u- 
‘óysłowej, iż często po kilka dni nie jadał,  chociaż po
d d a ł  dość znaczuy fundusz. Zdaje się, żs i teraz tak się 
*®c*ytał, iż z głodu umarł. Pozostały po nim bogate 
*biory starożytności i rzadkości, oraz wielka bibljoteka

i mnóstwo manuskryptów, z których 6  nadzwyczaj sza
cownych zapisał na rzecz bibljoteki M azaryńakiej. —  
Sprawa Baumanna, mordercy Hrabiny Caumont-La- 
force, odesłaną została z Sądu policji prostej do Sądu 
przysięgłych. (Ind: Bel:).

Z powodu przyjścia na świat Następcy Trouu, Cesarz 
pozwolił wrócić do Francji wszystkim wychodźcom, 
którzy przyrzekną posłuszeństwo rządowi. (K. Pr: St: 
Auz:).

Rada Municypalna wyznaczyła 10,000 fr. uposażenia 
rocznego Komendantowi Fave, który z rozkazu Cesa
rza przyniósł pomiecionej Radzie pierwszą wiadomość 
o przyjcio na świat dziecięcia Cesarskiego. (N.Pr:Zt.)

Warta złożona z dragouów gwardji i powierzona do 
wództwu Kapitana tejże broni, zaciągała wczoraj po 
raz pierwszy wartę przy kolebce nowo-narodzonego Na
stępcy Tronu. Kapitan pomieciony ma tylko od Admi- 
rałowej Bruat, jako Guwernantki Dzieci Francji, roz
kazy odbierać. Stu gwardziści przy dziecięciu Cesar
skim służby pełnić nie będą. (Ind: Bel:).

P aryż 21 Marca. — Hr.  Tatcher de la Pagerie, o- 
zdobiooy został Orderem Legji Honorowej, wielkiego 
Krzyża.—  Zdrowie Cesarzowej i dziecięcia Cesarskiego 
nic do życzenia nie pozostawia, a Xięcia Hieronima, o 
tyle się polepszyło, iż dziś wstał z łóżka. (K. P r :  St: 
Ant:).

H is z p a n ia . Madryt, 18go Marca. —  W  Kortezach 
utworzyło się stronnictwo zamierzające wspierać Rząd. 
Diputacja tego stronnictwa, z 7miu Członków złożona, 
udała się dziś do E tpartery. —  Na skutek rozporzą
dzenia tutejszego Gubernatora cywilnego, wydalono ze 
stolicy do miejsc zamieszkania 2 ,600 włóczęgów. (Neue 
P r: Z.).

Kortezy ukończyli na dzisiejszem posiedzeniu roz
prawy nad projektem do prawa o organizacji admini
stracyjnej i wzięły pod rozwagę budżet dochodów, przy- 
czem Gabinet oznajmił,  iż pozostanie jego nadal przy 
sterze Rządu, zależeć będzie od przyjęcia planu finan
sowego Miuistra Santa-Cruz. (Iod: Belge),

N ie m c y . Eibenstock, 20go Marca. — Trzecia część 
miasta naszego, z 439 domów złożonego, stała się pa
stwą płomieni. (Eibenstock, miasto w Królestwie Su
tkiem ). (Neue Pr: Ztg).

W ł o c h y . Parma, lOgo Marca. —  Dla wielu popeł
nionych w Parmie morderstw, miasto to ogłoszoue zo
stało za zostające w stanie oblężenia. (Scbl: Ztg).

Z e  W s c h o d u . Konstantynopol, 10go Marca.—  Jak 
kolwiek od czasu ogłoszenia hat-bumeyum Sałtańskie- 
go, codziennie prawie wybuchają w stolicy i na prze
dmieściach pożary; dzięki jeduakże niezmordowanej 
Czynności pompierów francuzkich, takowe przytłu
miane bywają. (Neue Pr: Ztg).

Podług wiadomości z Krymu, śmiertelność w obozie 
francuzkim  dla panujących tam chorób jest nadzwyczaj 
wielka. (Schl: Ztg).

A lexandria , Ago Marca. —  Dotąd Kadowie i inni 
Urzędnicy Sądowi w Egipcie  kupowali swe posady 
w  Konstantynopolu. Dla unikuieoia nadużyć, Jakich 
się ci Urzędnicy dopuszczali, Wice-Sról odkupił w  Kon
stantynopolu  prawo mianowania U r z ę d n i k ó w ^  S ą d o 

wych, którzy odtąd przez samych p o ddanych  mają by 
obiereni.  (St: A:).



—  406 —

R o z m a i t o ś c i .  — Daia 23go i. m „ pocrl a złożona 1 10 
sanek, przebywając wąwóz Śgo G o t a k d a ,  zasypaną zo
stała po części przez lawinę. Pięcioro sanek z lOciu 
podróżoemi, sirąconych zostało w przepaść; między 
ocalonymi był X i Lobkowicz ze służbą swoją i kon
duktor pocztowy. Zajęto się natychmiast odgrzebywa
niem z pod śniegu podróżnych zasypauych, i prócz je
dnego, który 20  minut zostawał pod śniegiem, wszyscy 
wyszli zdrowo. Dotrzeźwiooosię i tego, lecz go musiano 
zostawić w pobliskiej ochronie pod wezwaniem Sgo An
t o n i e g o .  Jeden koń został w tym wypadku zabity .—  
W iadomo, że temperatura ziemi podnosi się w miarę 
powiększenia głębokości; w jakim ztś  to stosunku na
stępuje, wskazują najlepiej doświadczenia robione w ko
palniach i przy wierceniu studni artezyjskich. Według 
tego, podnoszenie się temperatury wynosi l  stopień 
Celsiusza  na 100 stóp, zatem na 10,000 stóp spotkamy 
temperaturę wrzącej wody. Na 120,000 stóp oce
niają temperaturę ziemi na 1,200 stopoi Celsiusza, 
w których żelazo h n e  topnieje, i bazalt w płyn się za
mienia. Głębokość zsś 120,000 stóp, czyli 5 mil, ma 
się do średnicy ziemi (1,719 mil) jak 1 do 344, i daje 
m m  stosunek skrzepłej skorupy ziemi dopłyonsj  mas
sy, którą ta skorupa obejmuje. Jak zaś subtelną jest 
owa skorupa, wybitniej jeszcze wykażemy niż w cy
frach, dodając, że stosunkowo do średoioy daleko jest 
cieńszą jak skorupa jaja w porównaniu z jego średnicą. 
—  »C*y prawda, żeś wczoraj w twarz dostał, od owego 
awanturnika» spytał ktoś przyjaciela swego. »A cóż, 
prawda.* —  »I nic nie zrobiłeś*?* —  »Jakto nie? przy
łożyłem sobie octu z wódką, bo mi twarz spuchła.*

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielicki Lud: Oby: z Dontaradzyna nr 584; Borowski Bene: Kup: 

7. Berdyczewa ur 476; Giouues Heu: Kup: z P etersbu rga  nr 613; 
Kostanecki Jan Ob: z Kościelca or 1574; Kuszel Teod: Oby: z Hu- 
lidow a or 476; Sulatycki Jao Oby: z Grodoa or 476; Szultz Leop: 
Oby: z Lublina nr 626.—  A rkuszew scy Alex: Ob: z G rabic, i Bole: 
Oby: z Heleuowa nr 902; Bieliński Jo l: Ob: z Kalenia nr 472; Ku
charski Albin Oby: z Sokolnik nr 476; Ożarowski Konst: Hr. z Gub: 
Grodzieńskiej Dr 1252; Szubert W lad: Oby: z Siedlec a r  476 . —  
D u s z y ń s k i  Porucz: U łanńw  z Chełma nr 625; G iełw anow ski W inc: 
Ob: zM iaskow a nr 2668; Rzątkow ski Micb: Komissjoner zD uhoa 
n r  625; W iśniewski W ład : Oby: z Zaklikow a nr 2 6 6 8 .—  Górski 
F ra n : Oby: z Leszczynka ur 1592; Janiszewski Adain Oby: z Gub: 
W ołyńsk ie j nr 625; Koczura Szym: Rad: Hono: z Żytom ierza n r  
625; T urski X aw : Oby: z Sulm ierzyc nr 634.

W yjecha li:  Borucki Hipo: Ob: do Działoszyna; Bogucki Ob: do 
O stro łęk i; Lempicki W ład : Ob: do Nadułki; Paszkiew icz Jan Rad: 
Hon: do Petersburga.—  K ołłątaj Eust: Ob: do W iszniewa; K rasiń
ski Lud: Ob: do Krasnego; Niemieryez Ant: Ob: do Janow a.—  C zar
necki Rom: Ob: do Boisk; Gerlicz Jak: Refer: Stanu do G rądów . —  
Kaplińska Jul: Oby: do Petersburga; Lew iński Jak: Oby: do Rze
czycy; Rullkow ski W ład : Oby: do Suchy. 

P r z y je c h a l ik o le ją ie la z n ą :  Bogdanów Alex: A rtysta  z Berlina 
n r 411; X . Schmidt Hen: P asto r Ewange: z Ham burga nr 392.—  
G rabbe Porucz: z W iednia; Kijewski Gust: Kom: Kup: z Bruxelll 
n r  1298; Sobańska Róża Ob: z Poznania nr 473.—  Is te r  Kar: Kup: 
zS zw ajca rji n r 634; P iitzelt K ar: Ogrodnik z Berlina nr 603; Hr. 
T o łsto j Paw : Jea:-M ajor z Bruxelli nr 613.—  Kurnatow ski Boles: 
A rt: Muz: z Poznania n r 584; Zając Leop: Kom: KUp; z K rakow a.

W yjechali koleją ie la z n ą : Chrzanowski Radca Stanu, Prezes 
Sądu K rym : do P io trkow a.—  Bylinki W ik t :  Oby: do K rakow a; Ba
ron  W in tz e n g e ro d e  Alex: dym: Sztabs-Rotm : do Niemiec. —  Czer- 
nig Teodora Kup: do Lipska; Kauarek Lew ek Kom: Kup: do Lip
ska; Z elt Lud: Kup: do Lipska.

DOIIESIEłO A.
W  Składzie fabrycznym  H. Letroune et G°, przy ulicy Kra ®-̂  

Przedm : N r 411 , odbyw a się codziennie od godz: 3ej do 6ej p® P® 
łudniu, LICYTACJA cząstkow a pozostających jeszcze w3̂  
robów ; zaś dla osób życzących korzystać z chwil przedlicyt*®yL 
nych, urządzoną je s t W YPRZEDAŻ PO CENACH NIŻEJ KO* 
tychże w yrobów , od godz: 11 do2ej codziennie, oprócz doi sWid 
teeznych, odbyw ającej się. „ipK

Potrzebny jest na Dependenta do P atrona, młody CZLOWI 
k tó ry b y  skończył przynajmniej 4 klassy. W iadomość # .
Krasnodębsklego Woźnego pod N r 185 p rz y  ulicy K rzyw e-"0 
zam ieszkałego. -g

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania różne W B ®  
palisandrow e i mahoniowe, św ieżym  fasonem |mal®u_ 

--.■ijS tL  żyw ane. Ktoby sobie życzy ł nabyć w szystk ie  lub
śoiowo, raczy  się zgłosić do X ięgarn i P . Alęx: N®®(0 

leckiego, na K raków :-Przedm : N ro 457 , w p ro st Kolumny W 
gmunta. _

Fam ilja udająca się zagranicę, życzy mieć do pomocy “ 
dopatrzenia m ałych dzieci, B O N Ę  z paszportem zagraniczny®1 
na czas dłuższy lub też ua czas pndrńży ty lko  do Drezna. “ 
soby k tóreby  na to chciały się zgodzić, znajdą obszerniejsze ®*' 
jaśnienie w  Hotelu Krakow skim  pod N r 5.

W  dniu 24 b. m. w raca jąc z T ea tru  ulicą W ierzbow ą i Se>*' 
to rsk ą , zgubioną została LOBNETHA czarna, szyldkreto*'* 
(Duchesse). Ł ask aw y  Znalazca raczy  takow ą zw rócić pod ^
602 przy  ulicy Bielańskiej, 
rubli sr. 3.

na dole w  K antorze, za nagr®1dl

W  dniu 16/28 Marca r . b. o godz: 10 z rana, praw nie zaj?1® 
28  KONI różnej maści i w ieku, w raz  z 28 Cbomontami, oraz 2 
sz tuk  Powózek rossyjskieh, w  P radze  przy  W arszaw ie, na t»f'  
gu publicznym końskim zw anym , przez publiczną licytację* 
sprzedane będą.—  Leopold Piekarski.

K toby m iał do zbycia B O S I, przy jednej z pryney 
palniejszych ulic w  W arszaw ie , około 100,000 wari®' 
ści; zechce dać wiadom ość pod N um er 33 , w  Hate*® 
Saskim. .

OSTBYGrl Holsztyńskie, nadeszły \v ezo -| 
ra jszą  pocztą, do handlu W in i Korzeni Edw :0 
Koelichen, p rzy  rogu ulic Długiej i P rzejazd.—"^ 
Tenże handel o trzym ał Koleją żelazną świezegj 

!S§AIiAAII z W erony.

Do Składu w  A leach Jerozolimskich, naprzeciw  M a g a z y n ^  
Drogi Żelaznej, na placu obok Ogrodu Braci Hoser, (gdzie drz®' 
w o dla W ojska je s t w ydaw ane), nadszedł św ieży tran sp o rt ł ł f t '  
GrLA U A n i E Y Y E G O  W YBOROW EGO, Krajowego } 
Pruskiego, zdatnego do Kuchni angielskich, P ieców , jak  rówu'** 
dla P P . Ś lusarzy , Kowali i Maszyn P aro w y ch , k tó ry  sprzed*J® 
się  na korce po bardzo przystępnych cenach. Kupującym 
ksze partje odstępuje się znaczny procent.—  O bstaluukl p rzy j1"® 
j ą  się na placu, i u W łaściciela F ilipa Rozenthal, zamieszkałoś” 
p rzy  ulicy Śto-K rzyzkiej, pod N r 1331, na lm  piętrze, kt®1* 
za rych łą  odstaw ę zakupionego u niego W ęgla, zaręcza.

f  P I A S E K  W I Ś L A N Y  czysty , sprzedaje się  przy| 
rogu ulic Oboźnej i Brow arnej pud N rcm  2794, w  dom" 

% W . Grabowskiego. Nadmienia się , iż za kontraktem , do^ 
Y fab ryk  dostarczanym  być może.

Mam zaszczyt donieść, że w  mieście Elblągu (Elb‘“^  
w  Królestwie Pruskien), nad W isłą  położonem, urząd** . - 
FABIIYHĘ MACHIN I  ODLEWÓW, 
2SAHŁAD I  WARSZTATY BUDOWY ** .„ 
DNYCH STATKÓW ŻELAZNYCH.— Zakt*^. 
jakkolw iek  nowo założone, na tej jednak  ju ż  stopie p®sta 
łem , że wszelki poruczouy mnie obstaluuek, w  uajkrót5v  , 
czasie uskutecznić jestem  gotów . Zadaniem i dążoośdd 
m oją, w yrab iać przedmioty najświeższych w ynalazków  A - c
po cenach ja k  najprzystępniejszych------- E lbląg, w  Laty®
roku.—  G, Hambruch.
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l 'O S E S S J A- m  - .  N r 1 3 8 8 a , p rzy  rogu ulicy M arszał-
■ jS s  kowskiej i W idok, je s t do sprzedania bez pośredni- 
Isyuiii c tw a osób trzecich. W iadomość w  Składzie w yrobów

C-l L T U l . .      . . I I . . .  £J._ ic_____„c u ;  ! „ i»_fabryk i M intera p rzy  rogu ulicy Sto-K rzyzkiej i pla 
^ W a re c k ie g o .

DO SKŁADU FARB I LAKIERÓW ,
. J. A. KRAUSSE, |j

f'  ty  ulicy Miodowej Nro 484, w prost Rządu Gabernjalnego*
W arszaw ie, nadszedł św ieży tra n sp o r t najlepszego N A - |

I E N U  BIAŁYCH B I H A H Ó H  CUKROWYCHfl
U* Qnediinburga.—  Tenże Skład o trzym ał znaczny zapas zna-

‘j“ego z taniości i praktyczności I H I A H O W I D Ł A  A N -l
„IMIELSKIEGO, do s m aro w an ia  M ły n ó w , S ieczkarń , T ry b ó w *
I 16! zębatych, P ow ozów , W ozów  i wszelkiej Osi; orazg
|° Ł * W I 5  M ASZYNOW Ą, do Machin parow ych, cukro-S
l^ych, Przędzalń, i t . p .— Przedm ioty te poleca się po b a r - | .

um iarkowanych cenach. ......     ,,r _ _  wj
“ * ---------

Je st do sprzedania H O C 5 E  z fordeklem , duży; 
niniejszy bez fordekla, i BRYCZKA k ry ta ; w szy 

stkie trzy  sztnki nowe, na leżących resorach; o- 
-  raz  Faeton używ any, z fordeklem na^ lezących r e 

d a c h ;  Sanki używ ane w  najlepszym stanie;— można te sztuk; 
““być za mierną cenę, przy ulicy E lektoralnej pod N r 758, u 
'odlarza.

l K S P E H T O H  d B O R S E E Ł N I ,żonaty , k tóry najnowsze  
’Posoby zacieru i rob ien ia  sztucznych DROŻDŻY p rzy  paleniu 
* K arto iii, z Zboża, z  Kukurydzy (M ais), z M elassy  (Syrop z Cu
krowni), z Ć w ik ły , fabrykacji fantow ych D rożdży O ctu, L ik ie 
rów  i Arakn, w yrob u  P iw a w szelk iego gatunku z Kartofli i z S ło 
du M ariaehoa i Gumbinnera sposoby oszczędzenia Słodu przy  
C z e ln ic tw ie ,  n ow y  i bardzo tr w a ły  sposób w ylak lerow am a ka
dzi ferm entacyjnych, założenie palenia pojedyncze i dubeltow e, pod
kotłami parowem! najnowszych w ynalazków  oszczędzenia opalu i t .  
P., zna po polsku i po niemiecku mówi i pisze, w  Szlązku i w Poznan
i e m  W ielkim  Gorzelniom przew odniczył, życzy być odpowie- 
dol„ umieszczony w  Królestwie Dolskiem. N a niego reflektu jący  
W łaściciel F a b ry k  niech łaskaw ie  sw e w arunki do  Igo  K w ietnia 
P o s y ł a  pod a d r e s e m :  R.  W olff Technik a  Lnlin pod S am terper
kosen. . ,

* A R ® A B C A  G O l P O B A B C a i f ,  me żonaty, k tó ry  
20cia la t  nrzy gospodarstw ie, w  różnych miejscach znacznemi 
■"“jętnościami zarządzał, co dobremi św iadectw am i udowodnić mo
l t ,  po polsku ip o  niemiecku mówi ip isze, zyczy byc umieszczo
ny w  K rólestw ie Polskiem odpowiednio. Na niego reflekutujący 

Właściciel Dóbr, niech łaskaw ie sw e w aruoki do Igo  Kwienia 
Przesyła pod adresem  : R. W . a Lulin, pod Sam ter per Posen.

B A B M A  POCZW ÓRNA na 4
leżących resorach, osie na oliw ie, »

używ ana, ale w  bardzo dobrym  sta-
~^ r w u T e i w  n ie , z e  z n a n e j f a b r y k i  L le d k ie g o , j e s t  " Y
dla b raku miejsca do sprzedania za pom lerną cenę.—  Również^! 
iPotrzebny jes t do zaprzęgu R O N I  gniady, kareciany, ro s ły ,*  
'zdrow y i dobrze ujeżdżony. Wiadomość przy  ulicy MiodowejiJ 

domu Bankiera Lessera N ro 490, u S tangreta  W aw rzyńca , a 
lub też u S tróża. u

— -g- - g -  ■'m' '  i
W  dniu 29 M arca (10  Kwietnia) r .  b. o godz: 1 !  z rana , w  W a r-

'Zawle przy uliey Żelaznej pod N r 1125, W erk  Młyna deptaka, 
1 ^szelkiem i rekw izytam i do niego należąceml, w  dobrym stanie 
lędący, w  drodze exekucji Sądowej, przez publiczną licy tację 
'Przedany będzie niezawodnie. Chcący licytow ać, winien zło-
E>» w adium  rs . 100.—  Karwowski, Komornik.

Dnia 19 b. m. przy  w ysiadaniu z wagonu na Drodze żelaznej
*  Z ąbkow icach, zgubiono PUGILARES, w  k tórym  znajdow ały  
*ię W exle, a pomiędzy niemi Kaucyjne, jeden na summę rs . 1 ,000,
*  Obligacjach Skarbowych z 20 kuponami; drugi na summę rs. 
®«0; równie* w  Obligach 4°/o. Łaskaw y Znalazca raczy takowe 
^Wrócić za stosowną nagrodą, nJ. Goldman w Beadzime w  Pow: 
Hlkuskia, lub w W arszawie przy ulicy Chmielnej pod N r 1548, 
** ręce Urzęd: Składu Głównego Rządowego. Uprzedzając zara- 
l**t, iż stosowne uczyniono zastrzeżenie, aby z takowych nikt ko

rzy stać  nie m ógł, i aby chcącego z takow ych odnieść korzyść, od
dać W ładzy  do stosow nego postąpienia.

Pod bardzo itorzystnem i warunkam i. Od d. 1 K w ietnia r .b ., 
je s t do w ydzierżaw ienia pod N r 191 na Pradze, B O J I  C A fc lf ,  
lub też ty lk o  L okal R estauracy jny , Dolinką P ragską zw any. K toby 
sobie zaś życzy ł nabyć Dom, każdego czasu powziąsc m ozeblizszą 
wiadomość w  Magazynie Sukien Męzkicb F ran: Zygardłow icza 
pod N r 600 p rzy  rogu ulic Bielańskiej i T łnm ackiej obecnie exy- 
stującym ; lub też na gruncie czyli w  samej dolince u Rządcy So
bolewskiego.—  W  tym  domu je s t Lokali w iększych w  liczbie 4 , 
mniejszych 6 , o jednym  Pokoju 5, P iekarnia z wszelkiemi dogodno- 
ściami, i g łów ny LOKAL na R esteurację z pięknym Ogrodem 
fruk tow ym  i spacerow ym . Dochód tego Domu je s t 1 ,500 rsr . ro 
cznie.

Jeżeliby kto z łaskaw ych  Czytelników zyczy ł sobie mieć 
O B O B Ę , zdolną do zarządndom u w  W arszaw ie , k tó ra z a ra 
zem mogłaby s ię  zająć wychowaniem m ałych Dzieci, oiem ają- 
cych M atki, lub za Bonę, gdyż posiada gruntownie języ k  N ie 
miecki, lub do T ow arzystw a; raczy  się zgłosić na ulicę M osto
w ą  pod N r 229 , wchodząc w  sień na dole, drzw i p rzy  w schodach.

SSAŁA W M A C H IN  B O Ł S I C Ż I C H ,  W
f z  F ab ryk i Karola Steim m ig et Comp. w Gdańsku, ja- 
^ko to : MŁOCKARNIE, SIECZKARNIE, MŁYNKI do szró-^ 
i tow auia , a w szystkie te  Machiny w  różoej wielkości; o raz ; 
/p ra w d z iw y  Angielski patentow any CEM ENT P ortlandzki\ 
Iw o d o trw a ły , z domu Robins ot Comp: w  Londynie; jakoteżtf 
jf p raw dziw e Peruwiańskie  GUANO, je s t  do nabycia p o c e - , 
ło ach  um iarkow anych, u Juljusza Partowicz w JKloelawku.\

K ąpiele r liśc i, czyli z tak zwaovch ig ie ł  u sosny, 
i takież kąpiele  parow e  w K arlsruhe, o 28 wiorst o<l 
Oppolo, już od lat sseściu były używane p r m  wieła 
cierpiących s cajlepstym skutkiem. Kąpiele te okaza
ły się szczególoiej skuteczoemi na artretyzm, reuma
tyzm, skrofuły, paraliż i choroby nerwowe, nawet 
w takich przypadkach, gdzie wprzódy już używane źró
dła wód mineralnych nie okazały się pomoeuemi. 
Miejsce to bardzo malownicto położone, posiada pię
kne parki i zapewnia nader przyjemny pobyt. Bliż
sze szczegóły, udziela miejscowy Lekarz, Pan  Dr 
Freund.

B O B R A  ziemskie, sk ładające się : z miasteczka Radzanowo 
z  przyległościami; w siam i: Ratow o, Luszew; kolonjami czynszo- 
w c m i: Józefów i T rzcieuiec; osadam i: K alasantów , Brzezna i 
i Radzunówek, oraz Biskupizna, w  P arafji Radzanów, O kręgu 
M ław skim , Gubernji P łockiej, K rólestw ie Polskiem położone, a do 
SSrów  Sadkowskich, praw em  własności należące, sprzedane zosta
ną przez publiczną licytację w  T rybunale  W arszaw skim  w  W a r 
szaw ie, dnia 20 Marca (1 K w ietn ia) 1856 r .,  o godzinie 4tej po 
południu. Dobra te obejmują w  ogólności powierzchni dziesiatya 
3 ,056 , czyli (m iary  tak  zwanej nowopolskiej w łók 203 , m orgów 
2 1 , p rętów  187), z k tórych gruntów  folwarcznych dziesiatyn 1,888, 
czyli (w łók  125, m orgów  26, p rę tów  52), pomiędzy zaś tem i, bo
ru  dziesiatyn 1,141, czyli (w łók 76 , m orgów 3 , p rę tów  169); re 
szta zajmuje ro la  orna, łąk i, ogrody owocowe i w arzyw ne, pastw i
ska, zarośle i nieużytki. W  dobrach tych znajdują się gospodarze 
pańszczyźniani, całorolni, pół-rolni, czynszownicy, ogrodnicy, ze 
znaczną robocizną sprzężajną i ręczną, odrabiający prócz tego inne 
oznaczone powinności. Dochody prócz z gruntów , stanow ią czynsz 
i daniny; dalej propinacja w yłącznie trunkiem  dw orskim , ry b o - 
łóstw o, dochody leśne i t . p. Dobra pow yższe odległe od m iasta 
Pow iatow ego  M ław y w io rst 21 , od m iasta Guberujalaego P łocka 
i rzeki spław nej W is ły  p rzy  niem płynącej w io rst 56; od W ar
szaw y w io rt 91 ; przez dobra te  przechodzi rzeka D ziildów ka, 
w  części gpław na. Bliższe szczegóły powzięte być  mogą od Adwo
kata  Skibińskiego, sprzedażą kierującego, zamieszkałego w 
staw ie  przy ulicy Leszno, pod N* 655, tudzież na gruncie ^  
Radzanowa, jak  rów nież u P atrona  T rybuoału  Płockiego, 
jew skiego w  Płocku.
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Dnia 20 b. m. przechodząc roenaitem i olicam!, zgubione zosta
ły  P I E N I Ą D Z E ,  dwa papiery po rs. 100, trzeel na rs. 50. 
Łaskawy Znalazca raczy oddać przy ulicy Żabiej w  dama Joua- 
nasza, na 2m piętrze, nad Bawarją Nr 955; jednak z tem nadmie
nieniem, że może sobie zatrzymać rs. 100, gdyż to biedny Słu
żący zgubił i jest posądzony.

ZARAZ LUB OD Ś. JANA r. b.— Poszukiwany j e s t P O Ł -  
W A B H , bez względu oa okolicę, muiej więcej za rs. 3,000; 
interesowany, dokładny opis warunków przeciąży takowego, ró 
wnie okolicy, położenia, grantów, i t. p., aadeśle franko pod 
adresem J. Gorfltz, Leszno N r 679 i 80, na lm  piętrze, ze wseho- 
dów na lewo, w W arstawie.

W  mieście Kaliszu, żądany jest Kucharz, zdatność sw ą i mo
ralność udowadniający świadectwami bytności w znakomitszych 
Domach lub Restauracjach, albowiem tamże jest do wypuszcze
nia temuż w dzierżawę, R E ST A U R A C JA , przy handlu 
Winnym, za bardzo nlzki czynsz. Posiadający odpowiednie u- 
sposobienie, zgłosić się zechce z dowodami do Kantoru Kupca 
W . Issleiber przy ulicy Miodowej pod N r 484, gdzie może po- 
wziąść bliższą wiadomość.

O G t l E R  w siódmym roku, zupełnie zdrów; 
Siodło męzkie, i Faeton podwójny, lekki, na leżą
cych resorach, do sprzedania pod Nr 1318, przy 
ulicy Nowy-Świat, Stangret Jakób wskaże.

W Składzie Towarów żelaznych przy ulicy Długiej N °5 5 7 ,3  
^wprost Hotelu Niemieckiego, została złożona w  komis H O - |  
*“I I IC E Y N A  Czerwona przeszłoroczna, która sprzedaje się® 
«po rs. 1 kop: 35 garniec.—  Tamże nadeszły M A B S E Y N Y 2  
^Szlązkie do prania bielizny; również dostanie różnych NA-Jś: 
g R Ż Ę D E I rolniczych po cenie fabrycznej, jako to : P łu -g  
|gów , Drapaczy, Głęboszy, Obsypników do kartofli, P ie ln i-S  
jjków do baraków, Płogów do przegonów, oraz W ag dzie-gj 
^siętoych różnej wielkości. g

t J  Pod N r 385, przy ulicy Krak:-Przedm:, w  domu W . 
E J L  Bluma, na 3m piętrze, jest do sprzedania z wolnej ręki 

garnitur M E B L I  mahoniowych; Szafa do sukien je- 
sionowa; Lustra w złoconych ramach; Cukiernica sre

brna; Łańcuch czyli Kolje złote; Szlafroczek axamitny, czarny, 
nie używany wcale; Sukien dwie Materjalnycb; Czepków dwa 
Bloudynowycb; Firanki muślinowe, haftowane; Strzały; Rolety; 
Słupy z figurami; Obrazów dwa; Fajczarnia z Fajkami; Stolik 
do kart jesionowy; Zegar W iedeński, drugi mosiężuy; Rądli kil
ka; Kołdra nowa watowana; Garderoba i Bielizna męzka; Tua- 
letka męzka, mahoniowa, i inne drobniejsze Przedmiota potrze
bne do gospodarstwa.
„ 1. W Pradze pod W arszawą, jest do sprzedania 300 Sążni 
DRZEWA Szczapowego sosnowego, lecz nie w mniejszych 
partjach jak po 150 sążni. — 2. Do Dóbr o 14 wiorst od W ar
szawy, obfitujących w zyzne Pastwiska, potrzebny jest PACH- 
CIARZ z 30u krowami. — 3. W  tychże Dobrach, jest do w y 
dzierżawienia PASTWISKO letnie dla koni.—  4. Na Dobra w Po
wiecie W arszawskim, potrzebna jest POŻYCZKA, do wysoko
ści 4,000 rs. Wiadomość przy ulicy Mostowej, pod N r 232, na 
lm  piętrze od frontu, codziennie z rana do 9ej, po południu od 
2ej do 4ej godziny,

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia bardzo korzystna PRO
PINACJA, wraz z Osadą gospodarczą, o wiorst 14 od W arsza
w y, z tej strony W isły, w łąkach żyznych, dziesiatyn 7 i pół 
(mórg 15), i gruntu ornego dzies: 16 (mórg 32), Nawóz w  miej
scu ile potrzeba, Mieszkauie osobne, do tego wolny Opał. W ia
domość rano, w południc i wieczór, przy ulicy Leszno i róg Or
lej, pod Nr 726, na 2m piętrze w podwórzu, w  oficynie na le
wo, od Leszna wchodząc 3cie drzwi.

Skład Główny P I W A  B A M i h I H I B G O  Żareckie- 
go, oraz Spirytusów, Wódek iLikworów, przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej, pod Nr 617, zaopatrzywszy s|ę w zapas Spirytusów, 
W ódek, i Likworów; z wyrobami temi tak Publiczności, jak 
i PP. handlującym ma honor polecić się. W yroby te, pochodzą 
ze znanej dystylarni w Jaworzaiku pod Żarkami, i o pierwszeń- 
two z ionemi tego rodzaju ubiegać 3ię mogą.

W  pierwsze Święto Wielkiejnocy, w  godzinach po południa 
w yeb, zgubioną została B R A N IO L E T H A  szeroka, złota, 
łamana, idąc Nowym-Światem, Krako:-Przedm:, przez Pocztę, ■* 
ulicę Nowo Senatorską. Łaskawy Znalazca raczy oddać takową, 
pod Nr 1301 przy ulicy Nowy-Śwla t, na 2e piętro, za nagrodą- 

We wsi Młyniskach, do Dóbr Rudno należącej, 
bernjl i Pcie Lubelskim, Okręgu Lubartowskim P0 *' 
łeżonej, jest do wydzierżawienia na lat 3, od dnia 2* 
Czerwca r. b., M ŁYN o dwóch złożeniach, r f 0,a' 

szem i Tartakiem, do którego należy jeszcze Staw z kerfy,!°em 
rybolostwem,' niemniej Ogród i Łąka. Bliższa wiadomość n D*'er‘ 
żawcy powyższych dóbr w Rudnie. ,

F O B T E P J A I  mahoniowy, fabryki Bu''"’ 
tza, o 6u i pół oktawy, w zupełnie dobrym staa l'^ "  
dąey, je s t do sprzedania pod N r 1077, przy 
Granicznej, w domu P. Flatau, gdzie Instytut W®* 

Mineralnych Struwego, na 2m piętrze od frontu.
J j j L  k a w i a r n i a  z wszelkiemi rekwizytami, do K** 

wiarni potzebnemi; oraz Meblami, Naczyniami kuch®1' 
nemi, i Billardem z swej regularności znanym, przy ulicy pry’ ’ 
eypalnej, między Dekasterjami, w każdej chwili jest do spr,e' 
dania za summę rs. 375. Wiadomość powziąść można przy uli11! 
Rymarskiej pod N r 741, na 2m piętrze od froatu, u Rządcy don"1, 

—■*- —”  Podaje się do wiadomości, że w Folwarkach Of*'
tówek, o ośm wiorst od Kalisza, na szosę fabrf 
eznym położonym, Oranżerja miejscowa, w si"' 
tek wielkich zapasów, posiada do sprzedania roi®* 

ite ROŚLINY Oranżeryjae, a mianowicie: 1) Azalia Jndica w 
żnych kolorach; 2) Achimenes; 3) Regonie; 4) Bignonie; 5) £*' 
lnelia Japoalca; 6) Eriki; 7) Fuchsie iFicusy; 8) Pelargonie; ^  
Gloxioie; 10) Roodonderon; 11) Verbenen; 12) Ccneraria Hib>'l‘ 
da; 13) Calceolaria Hibrieda; a nadto Szczepy Czereśniowe i 1*’ 
błonkowe; a nawet oprócz tu wymienionych, jest wiele rozW*'- 
tych gatunków Kwiatów, Fruktów , i Ananasów, które Amat®r°' 
wic znajdą corocznie do nabycia po miernych cenach. — 
toski, Ogrodnik.

Od Wielkiej-Nocy, jest do wynajęcia P O H Ó J  umebloW*' 
ny, przy ulicy Bielańskiej. Bliższa wiadumość w Redakcji Kuf- 
jera  Warszawskiego.

M LEK A  świeżego, można dostać każdego czasu przy Al®' 
ach, w dawnym Ogrodzie Róż, obok Szwajcarskiej Doliny.
^  JSSP  Dnia 15 b. m. zginął P U D E L E K  czarny, z 

^ ó ż b ą  mosiężną na szyi, i białą plamą na piersi- 
i u m i ^  Łaskawy Znalazca raczy go oddać przy ulicy Krak1' 

Przedni: N r 411, do Stróża, za nagrodą.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  uhW ierzbowej Nr 473c.
D O B R A  Lasochów, mające 1198 dziesiatin (włók 78), t0' 

między tem lasu 490 dzies: (w łók 32), siana fur 450, pańszczf' 
zny dni 100, jest Gorzelnia, Młocarnia, Podbudyuki nowe, D"^r 
porządny, Ogród piękny, grunta pszenne w V« częściach 354 dzi®9' 
(700 morg), są do sprzedania z wolnej ręki; Banku i Towarzystw* 
rs. 9000; w Powiecie Kieleckim Gub; Radomskiej. Wiadomość 11 
Rejenta Mieszko wskiego w m. Kielcach, lub na miejsen.

K M T O B  S T R G C Z E i
G U W E R N E R Ó W '  i G U W E R N A N T E K  

przy ulicy Bielańskiej, wprost Tłómackiego w pałacu datofiM 
Kossowskich, d z ii Hotel Białostocki N r  608.

Życzą być umieszczooemi: Guwernerzy i Guwernantki Polk'’ 
Francuzki i Niemki, posiadające muzykę i inne talenta; BonyFr*0.' 
cuzki, Niemki i Angielki; Metrowie muzyki; rodowici Franco®'1 
Francuzki, Nauczycielki tegoż języka, życzą udzielać lekcje na t 0' 
dżiny.— E O H T E P JA N  o 6u oktawach, z fabryki Buchk”1'  
tza, świeżo wyrestaurowany, z mocnym i przyjemnym głoś®01’ 
j est do sprzedania tamże. —  M. Kierblewska.________

Dziś rano zimna stopni 8. Wczoraj w  połndnla ciepła stopni
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 5, cali 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, T rzy  w izy ty . Dwóch 4 nl0~ 

łów  Opiekuńczych. Ulicznik Warszawski.
TEATR WIELKI. Jntro, Macbeth (jak wyżej).

W  Drukarni K nrjoraW araz:.—  Wolno drukować, W arszawa d. 14 (26) Marea 1856 r.— Starszy Cenzor, F . Sobi.,* f%aAiki-


